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chodzi o kontekst i um ieszczenie 5-go i 11-go rozdziału , n ie  m ów iąc o k ilku je szcze  d robn ie j­
szych zm ianach  (s. 78).

R. N o r d s i e c k  je s t  zdania, że au to r m ając do dyspozycji znane m u źród ła  o raz  w łasny  
m ateria ł sporządził jak ieś  podstaw ow e pism o lub przynajm niej jeg o  projekt, k tó ry  n ie  zosta ł 
jed n ak  p rzez n iego w ydany, a służył jedyn ie  ja k o  k oncepcja  d la jeg o  hom ilii (s. 78). N ie  zgadza 
się  także ze S c h m i t h a l s e m  i innym i uczonym i, k tó rzy  tw ierdzą, że ten podstaw ow y dok u ­
m en t podlegał w ielokro tnym  opracow aniom  przez różnych  autorów . G dyby tak było , to dzieło 
pow inno by  prezentow ać doskonałą  jedność , a tym czasem  tak n ic jest. N iezdecydow anie  (A po- 
rien), zm iany, różne w arstw y czy  załam ania  n iekon ieczn ie  m u szą  w skazyw ać na w ięcej rąk  re ­
daktorskich. Jest to raczej dzieło jednej osoby, a  w spom niane  p rzed  chw ilą  e lem enty  s ą  w y n i­
kiem  d ług iego  p rocesu  rozw oju i dojrzew ania do o statecznej formy, znanej nam  dziś Ew angelii 
(s. 90n). Z rekonstruow ane przez autora recenzow anej książk i dzie ło  pasuje do o soby  autora, 
k tórym  je s t um iłow any  uczeń. Podstaw ow e pism o usta ła  na  la ta  64 -  70, a o stateczną redakcję  
ok. 140 r. T akże A pokalipsa  w ykazuje pew ne zw iązk i z Janem  Prezbiterem , a zw łaszcza  listy  
i ostatni rozdział. O stateczna jed n ak  redakcja  A p m iała m ie jsce  później. N a koniec w arto je s z ­
cze dodać, że  autor książki -  w brew  dość rozpow szechn ionej opinii -  je s t  przekonany, iż Ew. 
Jana przedstaw ia  d u żą  w artość d la potw ierdzen ia  postaci h isto rycznego  Jezusa (s. 56, 72).

K ończąc recenz ję  w arto zauw ażyć, że ow a now a p róba  n ie całk iem  je s t now a, bo  chęć u to ż ­
sam ian ia  Ł azarza  z um iłow anym  uczniem  znana  by ła  ju ż  w cześniej. N ow ością  je s t  na tom iast 
u tożsam ien ie  Ł azarza z um iłow anym  uczniem  i Janem  P rezb iterem  rów nocześnie. N ie  w szy st­
kie i n ie do  końca  przekonujące są  je g o  argum enty. Z a d u żą  też w agę  p rzypisu je  argum entom  
z litera tury  m iędzytestam entalnej, zw łaszcza apokryficznej Ew angelii Tom asza. P o zy ty w n ą  n a ­
tom iast rz e cz ą jc s t fakt, że m im o przynależności do  tego sam ego  K ościoła ew angelickiego, au to r 
n ic podzie la  bezkry tyczn ie  prac sw oich w ielk ich  poprzedników , lecz prow adzi z nim i po lem ikę  
i zajm uje  w łasne  stanow isko.

A utor tak  bardzo zasugerow ał s ię  sw oją  koncepcją , że n ie uniknął w ielu  pow tórzeń  o tym , iż 
autorem  Ew. Jana i 3 listów  je s t Jan Prezbiter i um iłow any  uczeń  rów noczcśm nic  (np. s. 22, 29, 
8 8 , 90n). Z nalazłem  też jeszcze  inne błędy: raz  dzie ło  M . H e n  g e l a  pow stało  w  1993 r. (s. V II), 
a innym  razem  w  1994 r. (s. 76); w iele razy  p isze  b łędn ic  niem iecki w yraz kennenlernen  o d ­
dzielnie, a tylko jed en  raz popraw nie, tzn. razem  (s. 114). B rak  też w ykazu skrótów . K siążkę 
zam yka bogata  literatura przedm iotu  i indeks o sobow y i rzeczow y (s. 134 -  143). M im o tych 
kilku kry tycznych  uw ag  w arto tę książkę p rzeczytać.

Ks. Jan Załęski

Luigi В o r i e 11 o, G i o v a n n a  d e l l a  С г о с e, Bruno S e с o n d i η, 
Historia duchowości. Тот VI. Duchowość chrześcijańska czasów współcze­
snych, tłum. Maria P i e r z c h a ł a  OSsR, Kraków

W w ydaw nictw ie  „H om o D ei” ukazał się  V I tom  (z zaplanow anych siedm iu) H islorii duch o ­
wości, s tanow iący  przekład  w ydania w łoskiego. K ażda tego rodzaju  publikacja, naw et przekład  
cieszy, bow iem  w  języ k u  polskim  nie m ożem y poszczycić  się  w ielom a opracow aniam i w  zak re­
sie h istorii duchow ości chrześcijańskiej. W ydaw nictw o rozpoczęło  od tom u VI, w  k tórym  p rzed ­
s taw iono duchow ość X IX  w. (począw szy od 1815 r. do 1903 r.), a  następnie w  części drugiej -
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w iek XX  ( 1903-1960) i w  części trzeciej -  duchow ość w spółczesną: okres Soboru W atykańskie­
go II i e lem enty  duchow ości w spółczesnej (od  1966 do 1984) i w reszcie „Zarys p rzyszłości” 
(s. 481-509). Tom  kończy „System atyczna b ib liografia  podstaw ow a” (s. 510-518).

Przyznać trzeba, że C zytelnik znajdzie w tym  tom ie w iele interesujących w iadom ości z  zakresu 
nie tylko historii duchow ości, ale rów nież i szeroko potraktow anej historii teologii. Autorzy szero­
ko p iszą  m .in. o ruchu ekum enicznym  (s. 215-226), księżach-robotnikach we Francji (s. 230-234), 
głów nych zagadnieniach Soboru W atykańskiego II z  zaakcentow aniem  „eklezjologii m istagogicz- 
nej” , roli laikatu, antropologii i kulturze (s. 321-368), teologii politycznej i teologii narracyjnej (s. 
412-415), egzystencjalizm ie, strukturalizm ie i m arksizm ie (s. 447-451), jak  też przyszłości ducho­
w ości (s. 481-509), nasuw a się  jednak  pytanie, co przyszłość m a w spólnego z  historią?; je s t też 
m ow a (s. 174-184) o „duchow ości żydow skiej i p ro testanckiej” (nie w iadom o, dlaczego razem ?). 
Cenna je s t „System atyczna bibliografia podstaw ow a” (s. 510-518), choć n iestety niepełna.

Pom im o sw ych niezaprzeczalnych w artości p rezen tow ana książka posiada jednak  pew ne braki. 
Przede w szystk im  C zyteln ik  polski nie czuje się  usaty sfakc jonow any  b rak iem  polskich  teo lo ­
gów  duchow ości (na  s. 251 w ym ieniono jedyn ie  M aksym iliana К  o 1 b e g o ale bez charak tery­
styki je g o  duchow ości). T rudno doszukać s ię  innych po lsk ich  nazw isk , choćby polsk ich  zm ar­
tw ychw stańców , tw órców  now ej duchow ości; au torzy  n ie w spom inają  o założycielu  zgrom a­
dzeń  b e zh ab ito w y ch  b ł. H onoracie  K o ź m i ń s k i m ,  czy  też  po lsk ie j m istyczce, chyba  
najw ybitn ie jszej w  X X  stu leciu  -  bł. Faustynie K o w a l s k i e j .  Polska, k tóra  odegrała  znaczą­
cą  ro lę  w  p ropagow aniu  kultu  Serca Jezusow ego w  K ościele  p ow szechnym , na co zw rócił uw agę 
m .in. papież Paw eł VI w  liście Investigabiles d iv itias Christi, n ic po jaw ia s ię  na kartach om a­
w ianej książki, choćby  poprzez bł. Józefa  Sebastiana P e l c z a r a ,  p ropagatora  tego kultu 
i założyciela  Z grom adzen ia  S ióstr Sercanek. N aw et w  system atycznej bib liografii n ie figuru ją  
prace polsk ich  h isto ryków  duchow ości: K arola G  ó r s к  i e g o, ks. Jerzego  M i s i u г к  a, ks. 
S tanisław a U  r b a ń s k i e g o i  innych; brak polskich  pub likac ji o A kcji K atolickiej (por. s. 261), 
także o Papieżu  Polaku są  ty lko krótkie lakoniczne w zm iank i św iadczące o n ieznajom ości jego  
doktryny. A utorzy  m y lą  się  przeceniając ro lę K atarzyny  E m m e r i c h  (por. s. 81) i p isząc, że 
„w iek  X IX  n ie  je s t  w iek iem  m istycznych dośw iadczeń” (s. 54). Taka op in ia  n ie dotyczy Polski, 
gdzie żyły m istyczki, ja k  bł. M arcelina D a r o w s k a ,  C ecy lia  D z i a l y ń s k a ,  czy też W anda 
M a l c z e w s k a .

Z astrzeżenia budzi podział dw u pierw szych podczęści książki: „Początki duchow ości au ten­
tycznej i różnorodnej” (s. 11 ) i „M iędzy duchow ością zachow aw czą a duchow ością dialogu” (s. 83). 
Brak w yjaśnienia tych  term inów  sprawia, że n ic w iadom o, o  co  w łaściw ie chodzi autorom  książki.

N a s. 67 m am y w zm iankę, że R.J. C h a m i n a d e  je s t  założycielem  „Z grom adzenia  M aria­
nów ” . W iadom o, że je s t  nim  o. S tanisław  P a p c z y ń s k i ,  natom iast C ham inade je s t założycie­
lem  „M arian istów ” . A utorzy  podają  zam iast daty śm ierci n iek tó rych  autorów : D. C h e  n u, H. 
D c  L u b a c i  Y. C o n g a r ,  daty  ich u rodzin  (por. s. 192, 289, 290). W  ruchu „M ilicji 
N iepokalanej” (s. 265), czy  też w  ruchach koście lnych  św ieck ich  dopatru ją  się  elem entu  „w al­
k i” (s. 243), zam iast m ów ić o apostolacie.

N a s. 256, 257 je s t  m ow a o „pneum atycznym  charak terze  m onastycyzm u” i „stanie penum a- 
tycznym ”, a  n a s . 415 o „pneum atycznym  w ym iarze d uchow ości” (!). C hodzi tu zapew ne o „pneu- 
m atohagijny” w ym iar duchow ości.

A utorzy p iszą  o „dośw iadczeniu  chrześcijańsk im ” (s. 389) lub „dośw iadczeniu  re lig ijnym ” 
(s. 402), nie zaś o „dośw iadczeniu  m istycznym ” . Ponadto  książka zbyt słabo ukazuje nurt m a­
ry jny  w  duchow ości katolickiej, k tóry  je s t praw ic tu n ieobecny  (por. ty lko s. 118-120). Szkoda 
też, że zabrakło  skorow idzów ' rzeczow ych i osobow ych, co u trudn ia  korzystanie z książki.
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Tc k ry tyczne  uw agi w skazują, że nie je s t łatw o napisać  h isto rię  duchow ości, ale też należa ło ­
by zastanow ić s ię  nad  celow ośc ią  p rzek ładów  obcych  autorów , u  których brak  je s t  prob lem atyk i 
polskiej duchow ości. W ydaje się, że u podstaw  w ielu  tych „po tkn ięć” je s t zby t szerok ie  p o jm o ­
w anie  „duchow ości ch rześcijańsk iej” , gdzie w szystk ie  w łaśc iw ie  zagadn ien ia  d a d zą  s ię  w łą ­
czyć. O m aw iana  pozycja  książkow a, pom im o zastrzeżeń, m oże nas jed n ak  u bogacić  szerokim  
w ach larzem  zasygnalizow anych , bądź też po ruszanych  problem ów .

Ks. Jarosław  M. P op ław ski

Jacek В o 1 e w s к i S J, Początek w Bogu. Jedność dziewiczego i niepokala­
nego poczęcia, Wydawnictwo WAM Kraków 1998 seria „Myśl teologiczna” 
t. 19 ss. 432.

D r Jacek  B o l e w s k i  SJ m niej w ięcej od dw udziestu  lat je s t  w yraziście  o b ecny  w  teologii 
polskiej (rzecz ja sn a , publikow ać zaczął znaczn ie  w cześniej). Szczególn ie tw órcze  s ą  je g o  roz­
praw y i artyku ły  z zakresu  protologii, a le  system atyczn ie  publikuje  on  ponadto  na  tem aty  zw ią­
zane z w zajem nym i relacjam i nauki i w iary  oraz  należy  do  nie licznych polsk ich  teologów , k tó ­
rych in teresu je  pogran icze m iędzy teo log ią  i literaturą.

Swoj e poszukiw ania  protologiczne rozpoczął B o l e w s k i  rozp raw ą doktorską, nap isan ą  i w y ­
d an ą  w  jęz y k u  n iem ieck im , której p rzedm io tem  je s t poszukiw anie  un iw ersalnych konsekw encji 
n iepokalanego  poczęc ia  M atki Pana. Z apew ne n ie pod ją łby  tych ogrom nie  in te resu jących  i c en ­
nych poszuk iw ań , gdyby  nie jeg o  w ykształcen ie  fizyka. Postaw ił sobie m ianow ic ie  B olew ski 
py tan ie  -  trochę analogiczne do pytania, ja k ie  E inste in  postaw ił pod adresem  teorii N ew tona  -  
czy choćby  tylko jed en  fakt n ie m ieszczący się  w  teorii ogarniającej jak ieś  un iversum  nie um oż­
liw ia sfo rm ułow ania  teorii o w yższym  poziom ic uniw ersalności.

Pytanie B olcw skiego brzm iało: C zy fakt, że M atka Pana n ie podlega pow szechnej u potom ków  
A dam a podległości grzechow i pierw orodnem u, n ie zaw iera w  sobie obietnicy dotyczącej w szyst­
kich potom ków  A dam a, z  M atką Pana w łącznie? Postaw ienie tego pytania dało m u okazję  do 
przestudiow ania m ariologii jednego  z najw ybitn iejszych teologów  X X  w ieku, K arla R  a h n e r a .

Z g łęb ian ie  tak sform ułow anego pytania  doprow adziło  B olew skiego do zadz iw ia jąco  o ryg i­
nalnych  -  a  zarazem  w  pełni m ieszczących s ię  w  tradycj i katolickiej -  w niosków . Przede w szy st­
kim  cennej ko rekcie  u lega u n iego sam  charak ter p ro to logii: staje s ię  ona d la n iego czy m ś w ięcej 
n iż u p o rząd k o w an ą  re fleksją  nad  dostępnym  jed y n ie  d la w iary  początk iem  dziejów . G łów ny 
akcen t badań  p roto logicznych przesuw a s ię  w ów czas na osoby Jezusa C hrystusa  o raz  Jego  M at­
ki: Już  p ie rw szy  człow iek  (przyłącza się  tu B olew ski do pog lądu  D unsa Szkota  n a  tem at m o ty ­
w ów  W cielen ia) zosta ł stw orzony z  m y ś lą  o p rzy jęc iu  ludzkiej natury  przez Syna B ożego, zaś 
w  n iepokalanym  poczęciu  Jego M atki zaw iera  s ię  w  zalążku B oży zam ysł do tyczący  w szystk ich  
odkup ionych . P ow yższą  in tu ic ję  rozw ija  Jacek  B olew ski w  kilku p racach n ap isanych  ju ż  po 
obronie  rozpraw y doktorskiej i w ydaje się, że „p ro to log iczna  m ary jność” będzie p raw d o p o d o b ­
nie ju ż  na trw ałe  cechą  teologii przez n iego  upraw ianej.

K siążka te raz  p rezentow ana je s t ro zp raw ą  hab ilitacy jną  A utora. Składa się  z dw óch  części. 
C zęść p ie rw sza  stanow i przegląd  stanow isk , jak ie  począw szy  od K a n t a  form ułow ano na tem at 
dziew iczego poczęcia  Jezusa Chrystusa. N iew ątp liw ie  b ardzo w iele p racy  w łożył J. B o l e w s k i  
w  tak rze te lne  przedstaw ienie, ja k  to on sam  nazyw a, „panoram y problem u” . A  zrob ił to z n a j­
w iększym  obiek tyw izm em , a jednocześn ie  b ez  udaw an ia  neutralności, k tóra p rzecież  byłaby tu 
n iem ożliw a. R ozpraw a bow iem  je s t nap isana  z pe rspek tyw y jednoznaczn ie  kato lick ie j, w  duchu


